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W iadom ości zagrauiczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 12 Lipca.
Og ło sz o n o  po s t a n o w ie n i e  p rzez N. Pan a  wy«  

da ne  15- z . m . :  »Uzna jąc  s t ó s o w n e m  o be cn e  n a ­
z w is k o  G ub er n i i  K ra k ow sk ie j  w  naszem K r ó ­
le s tw ie  Po l sk i em ,  zmien ić ,  dla un iknien ia  t o ż ­
samości  n a z w a n ia  z p rzy leg łym onej  O k r ę ­
g iem W o l n e g o  Miasta K r a k o w a ;  mieć  c h c e ­
m y  aby  G u b e r n ia  K r a k o w s k a ,  od stol icy s w e j  
K ie lc ,  od tąd n a z y w a ł a  się Kielecka."

N. 1’an po s tanow i !  2-3. z. i n . : » Ta | ny  Radca 
F u h r m a n ,  D yre k to r  G ł ó w n y  p r ez yd u ją cy  w  
Komtn i s sy i  R z ą d o w e j  P r z e c h o d ó w  i Skarbu,  
p r e z y d o w a ć  będzie w  Ra dz ie  S t a n u ,  na p r z y ­
pad e k  w y d a r z y ć  *ię rn og ąc ć j , w  ciągu 2go

Łółrocza r. b , n i eobecności  Namies tnika  tegoż 
. róle stwa.

M i a n o w a n i  p rze z  Radę  A dm in i s t r acy jną ;  
Zastępcami  S ę d z i ó w  W  Sądz ie Appellacyir iym 
K r ó l e s t w a :  P P .  S ta n i s ł a w  Zieliński P r o k u r a ­
t o r  K ró le s tw a  p r zy  T r y b u n a l e  G ub ern i i  A u -

fu s to w je ić j  i J e r z y  K a r c z e w s k i  Sędzia  S ą d u  
Lryminalnego G u b er n i i  K ra k o w sk ie j  i S an d o ­

mier skiej .  ,
W  tych  dn iach  o d b y t o  się tu  m a łż e ń s t w o  

rolodćj  księżniczki A n n y  P a s k i e w i c z ,  córki
księcia Wars zaw &k ‘*S0 ze  ^ z t a b s - K a p i t a n e m

I m ik u  P a w ł o w s k i e g o  g w a r d y i  księciem W o ł -  
cońskoy.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 9. Lipca.

Z łożenie  z u r zę du  Prefek ta  F lo re ta ,   ̂ n ie  
chcącego pop ie rać  nakaza ny ch  p r zez  Mini st ra  
ska rbu  ś r o d k ó w ,  w y w o ł a ł o  w  T u luz ie  dość 
znaczne  w z b u r z e n i e  u m ys łó w .  Nie tylko mu 
b o w i e m  w ś r ó d  wie lkiego na t łok u  ludzi  p r z y ­
niesiono wie lką  se re n ad ę ,  nie tylko zamie rzają  
n o w e g o  Pre fekta kocią p ow i ta ć  m u z y k ą ,  ale 
nad to  cala municypa lność  miasta t ego,  t . j *  
Mai ra  z s w y m i  pięciu a d j u n k t a n t a m i , podał s i ę ,  
jak już donos i l i śmy ,  do  dymissyi .  R a d a  mu­
n icypa lna ,  która się w  skutek tego k r ok u  by ła  
zebra ła ,  po ch w a l i ł a  go jednomyślnie .  N a d e ­
szły w ła ś n ie  list n o w e g o  Prefekta do  K o m -  
missarza pol icyi ,  w  k tó r y m  go tenże za w y ­
d arz yć  się m og ąc e  b u r z l i w e  sceny o d p o w i e ­
dzia lnym r o b i , i k tó ry w  n ie na jum ia rkowar t -  
szych u łożony  był  w y r a z a c h ,  tak m o c n o  ro»- 
ją t r zył ,  iż c z ło n k o w ie  r ady  munic ypa lnć j  o-  
świadczy l i ,  że P r e f e k to w i ,  jak p o c z ą t k o w o  
skłonni  by l i ,  n ie  zos taw ią  tygodnia  czasu do  
obsadzenia ich miejsc.  T ak  w i ę c  p o d łu g  p r a ­
w a  t r ze bab y  by ło  t y m c z a s o w ą  admin i s t r ac ją  
z sześciu p ie rw s z y c h  R a d z c ó w  mun ic y pa ln yc h  
u t r z y m a ć ,  ale gdy cij o ś w ia d c z y l i , iż całkiem 
sda n ie  p o p r z e d n i k ó w  t w o i c h  p o d z i e l a j ą , p rze -
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to  adm in istracya  m u n icyp a ln a  p o s t a n o w i ła  p o -  z rze k n ie  sio ’• j  .
zos tać  się i w y z n a c z y ła  20 00  fr. ńa koszta  p rze -  n i w s z y ' o  ich r o z u m ie  ^ 5 Z n ^ mi’» u t ­
u c z e n ia  lu d n o ś c i ,  a le  ten  p o ło ż y ła  w a r u n e k ,  Z d n i 1 o  'T •
iż  s ię  to  b e z  w sp ó łd z ia ła n ia  u r z ę d n ik ó w  d o - D z i V n n i ' L -  u  m I j  ■ 4 1 P c  *•iź  s ię  to  b e z  w sp ó łd z ia ła n ia  u r z ę d n ik ó w  p o ­
b o r ó w  sta łych  o d b ę d z ie .

W c z o r a i  autora » F ro n d y«  H rab iego  S t .  A u -  
laire w  p o c z e t  a k a d e m ik ó w |p r z y ję to ;  by ła  to  
w ie lk a  u r o c z y s t o ś ć , na której w s z y s c y  najznako­
m its i  c z ło n k o w ie  akadem ii i ciała d y p lo m a ­
ty c z n e g o  b y li  ob ecn i .  Pan Saint  -A ula ire  m ia ł  
m o w ę  p o c h w a ln ą  na Pana P astore t ,  w  końcu  
któró) o ś w ia d c z y ł ,  że  m a zam iar p o ś w ię c e n ia  
s ię  ca łk iem  m u z o m  i nauce.

N a t i o n a l  częstuje  z n o w u  c z y te ln ik ó w  
s w o i c h  arty k u łem  o N iem ca ch  a granica  n ad -  
reńska u lu b io n y m  dlań tem atem . R o z u m o ­
w a n i e  po  prostu jest n a stęp u jące : »N a ród  fran-  
cu zk i p o trzeb u je  tej gra n icy ,  jest ona dla n iego  
p y ta n iem  ż y c ia ,  p y ta n iem  b e z p ie c z e ń s tw a ,  
p r z y sz ło śc i .  D o p ó k i  F rancya  nie ma granic  
s w o i c h  naturalnych u s t ó p  A l p ó \ v  i nad R e ­
n e m ,  n ie  m o żn a  p o leg ać  na nadzie i  u tr z y m a ­
nia p ok oju  europejsk iego .  P rzed  d z ies ięc iu  
la ty  b y ła  s t ó s o w n a  c h w i la  do w y k o n a n ia  z a ­
m ia r u ,  g d y b y  z  niej k o r z y s ta n o ,  nie  p otrze-  
b a b y  b y ło  o b e c n ie  Paryża o b w a r o w a ć ,  Spo­
s o b n o ś ć  ta w r ó c i  a p o n ie w a ż  sto lica  w  ó w c z a s  
b ę d z ie  o b w a r o w a n y ,  d łużej Francya  zastana­
w i a ć  się n ie  b ę d z ie . -  W i ę c  w  im ien iu  n a r o ­
d u  fra ncu zk iego  żądają od  n arodu  n iem ie ck ie ­
g o  kilka najpiękniejszych p r o w in c y i  a p rzy te m  
p o w ia d a ją  N i e m c o m ,  że ich bynajm niej ob ra ­
ż a ć  n ie  c h c ę ,  tv lko  o w e  przedajne p ióra ,  co

D z ie n n ik  „la M od e«  b e d a c v  

y ,  w  y w a  ją ,  a żeb y  się u zbroiła  i z i e m i e

t am chrzc ścianie n o w e  ’ n i p 7 a w i flł r iu tv v o rzv d m n o li  t  . ’ n ,e z a 'vi8fe p a ń s t w o  
u tw o r z y  c m o g l i .  T a  g o r l i w o ś ć  s ta r o d a w n y c h
R o ja l i s td w  z n iec h ęc i ła  L ib e r a l is tó w  k tórzy
p o c z ą t k o w o  p o d o b n ie  na k o rzy ść  o s w o b o d z ę

WsćhSziê e3"7- IUdHOŚCiW s c h o d z i e  s i ę  o św ia d cza l i .  N i e k t ó r e  d z i e ń

phWwkraćL̂ i 1°ŚCI' iehy n'e,ak skwa-l  . w K raczano i chrzesc ia n  na W s c h o d z i e  
b e z p o tr z e b m e  p r z ed m io te m  polityk i eu r o o e  
skiei m e  u cz y n io n o .  F y  _ e u r o p e | -

• G a zety  tu tejsze  w y n u r z a ły  z a d z iw ię -
m e  s w o j e ,  d a czeg o  M in is lery u m  w h i g o w s k i e  
l e s z cze  s,ę m e  c o fn ę ło ,  lecz  n a w e t  p rzed  n o ­
w y m  p ar lam en tem  w y s tą p ić  z a m i e r a ,  k iedy  

c J !  ^  i e  T o m o w i e  z w y c i ę ­s t w o  odnieś li .
par lam entarnej  w  M* m ie rze" w  A n g f / p S j j j  

g ej .  M in is tr o w ie  b o w i e m  nie  są u m o c o w a n i  
d o  p rz y p u sz c z e n ia ,  że o b io rc y  i o b la n i  u T o ^  
czyv\ le w  zd a n ia ch ,  za k tórem i p o c z ą t k o w o
czT a  ^ r° m ad.zer,,e,n par lam entu  się o ś w ia d ­
czają i p ozn ie;  w y tr w a j ą .  O w s z e m  po w in -  

j  i • "i t i  • n o w ą  i c h ,  d o p ier o  D ierw « 7 A , *o d  roku w  prassie n iem ieck ie j  k ła m stw a  s w e  narhm#»nh. * r  c ‘ v \s z e  w o t u m  n o w e e o
• • ’ p r o v o c a t e u r s  b o -  p o c z y t y w a ć  ,J^]!'rczc w y r a ż e n ie  w o l i  iu d uC J J "" 1 aź sama Alvlćipła mt  :

r o z s i e w a j ą , 
jaźni przed

o w i a g e n s  
F r a u c y ą , m og ą co  p o d o b n e g o

t w ie r d z i ć .  P o d o b n e m  to  d o  te g o ,  gdyb y  ro­
zb ó jn ik  jaki p o d cz a s  k iedy  k ogo  o b d z iera ,  go  
o  szacu n ku  s w y m  ku n iem u  za p ew n ia ł .  Ń  a 
t i o n a l  m e  tai t e g o ,  że  p o d o b n e  k uszen ie  w a l ­
k ę  w y w o ł a ,  a le  nie w ą t p i  bynajm niej o  p o ­
m y ś ln y m  jej w y p a d k u .  R o  cz y  rych lej  c z y  
p óźn ie j  —  A nglia  i R o ssy a  jednak z sobą z e ­
tr zeć  się m u s z ą ,  a sk oro  m ię d z y  tem i rnocar 
skwarni w o jn a  w y b u c h n i e ,  p r zy m ierz e  z F ran-  
c y ą  b ęd z ie  nader p o s z u k iw a n e  i z L o n d y n u  
r ó w n i e  jak z Petersburga o ś w ia d c z ą  Francy i: 
» B ier zc ie  so b ie  R en  i S k a ld ę ,  ty lko  nie m ie ­
sza jcie się do  n aszy ch  s p o r ó w  w s c h o d n ic h . -  J e  
żeli  w i ę c  p atryoc i  n iem ieccy  na tem  się p o zn a ć  
n ie  z e c h c ą , iż d o  tego przyjść  m u s i ,  że  N ie m c y  
w  ty m  r a z ie ,  z k im k o lw ie k  bądź p o łączen i ,  
n ie ty k a ln o śc i  gran ic  s w o i c h  o b r o n ić  nie  z d o ­
łają , jeżeli w i ę c  A nglii  a lb o  R osśy i  u lu dz ić  się  
dad zą  i F ra n cy ą  w z g a r d z ą ,  która li ty lko za 
m a łą  cząstkę N ie m i e c ,  której alg zaokrąglenia  
gra n ic  s w o i c h  p o tr z e b u je ,  N ie m c y  w y ż s z ą  
w o ln o śc ią  obdarzyć g o to w a , to  N a t i o n a l

wr;„ar.
zy tómi tez parysk ie ,  c z ło n k a m i te»o  stron-

sadz'one t 7  W.taiir‘leJ es t  u  sferi' .  zo°stały o b ­
sa d zon e .  1 utaj L ord  Stuart de R o th sa y  i L ord
G ranvi l le  n ie r a z  juz s.ę w y r ę c z a l i ,  a le tą rażą
s t ó s o w m e  d o  p o g ło s k i ,  r zecz  inaczej  m ie ć  się
będ z ie .  W  m ie jsce  L orda Stuart nastąpi p o .
do  no in n y  l o r y s ,  w  cz e m  u p r z e jm o ść  dla
d w o r u  n a szego  u p a tr y w a ć  chcą. W z m ia n
k o w a n o  b o w i e m  osta tn ićm i cza sy  c z ę s to  ’
L o r d z ie  Stuart de  R o th sa y ,  m i a n o w ic ie  w  <
r z e ,  p o w s t a ł y m  z --- -- s o n .

p o w o d u  luby. to  u c z y n io -
i i f l f i a  P n i . , - .   - ^

rze-  
z po-

n e g o  p rzez  k r ó la  i X ięc ia  P o lignanea  przy  
c z e m a ,  ze  F ra n cu z i  z A lg ieru  ustąpią , i z 
w o d u  w y d a n e j  w  ty m  W zg lęd z ie  do  Lorda  
W e ll in g to n a  d ep e szy .  U w a ż a n o  tu także z za .
d o w o l e n i e m , iz » M o rn in g -H era łd " p rzy s z ł e m u
M in is le r y u m  dorad za ,  a b y  o  tć, s p r a w ie  w io
c e ,  w cale  m e w spom in ało .  %

G azety  dzis iejsze  d o w o d z ą ,  że  o b a w a  dpzoH 
ro zru ch a m i w  T o u lo u z ie  n ie  by ła !b ezzasad na .  
J u z  sity z b r o m ć j ,  jazdy i d z ia ł ,  dla p r z y t łu .  
m ienia o n y c h  u ży ć  trzeba b y ło .  Z iśc i  się;
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( c o m  już d a w n ie j  d o n ió s ł )  £e Tząd z tego k o ­
rzy s ta ć  b ę d z ie ,  aby  w łą d z e  miejskie w  oyvem 
m ieśc ie  z re o rg a n izo w ać .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 10 L ipca.

P o d łu g  dzisiejszego sp ra w o z d a n ia  w  T i m e s  
d o ty c h cz as  295 k o n s e rw a ty w n y c h  i 234 hbe- 
re ln y c h  c z ło n k ó w  p a r la m e n tu  o b r a n o ,  a z po-  
m ię d zy  w y b o r ó w  po m iastach w  Anglii 175 
w y p a d ło  na korzyść  l ib e ra ln y c h  a 165 na k o ­
rzyść  k o n s e r w a ty s tó w ,  tak  d a lec e ,  że n a w e t  
t a m ,  gdzie  g łó w n a  jest siła M in i s t r ó w ,  s t ra ta  
ich  w  p o r ó w n a n iu  z r. 1S37- g ło só w  30 w y ­
n o s i ,  w  o n y m  roku  a lb o w ie m  o b ra n o  w  mia- 
n is t ra ch  angielskich  190 l ib e ra ln y c h  a 150 kon ­
s e rw a ty s tó w .  W s p o m n ia n a  gazeta tuszy t ć i  
so b ie ,  że S i r  R. P eel  po  ukończen iu  w sz y s t ­
k ic h  w y b o r ó w  przesz ło  60,  a m oże  i 70 g ło­
s ó w  w ięk szo śc i  m ieć  będzie .  —  W szakże  za­
raz  p rzy  sa m y m  w s tę p ie  ob jaw ia  się n iezgoda 
w  s t ro n n ic tw ie  T o r y s ó w ,  tak  d a lec e ,  iż m oże  
W h i g o w i e  s łusznie tw ie r d z ę ,  że fakcya ta już  
d la  r o z d w o je n ia  m ięd zy  sobą d ługo u  s te ru  się 
n ie  ostoi. J a k  w ia d o m o ,  da l  S a n d a r d  do  
p o z n a n ia ,  że Sir  R- P e e l ,  skoro  n ie  będz ie  
p e w ie n  w iększośc i  80 g ło s ó w ,  u jrzy  się w  ko* 
n iecznośc i  uczyn ien ia  n ie k tó ry ch  koncessyi 
p rz e c iw n ik o m  s w o im ,  i że w o l i  to  uczynić 
aniżeli zu pe łn ie  W h i g o m  ustąp ić  a tak  w ie l ­
kie zam ysły  sw o je  ca łk iem  n iw e c z y ć ,  S tą d b y  
W y n ik a ło ,  że S i r  R o b e r t  te ra z  r ó w n i e  sobie 
pos tąp i  jak w  ro k u  1829. i ż e  |ak p o d ó w c z a s  
z w a lc z a n ą  d a w n ie j  p rz e z  s iebie em ancypacyę  
k a to l ik ó w  późnie j sam  w s p a r ty  p o m o c ą  W h i ­
g ó w  p r z e p a r ł ,  tak  i te ra z  z a p r o p o n o w a n e  
p rz e z  W h i g ó w  re fo rm y  h a n d l o w e ,  k tó ry m  
do tychczas  się sp rz e c iw ia ł ,  z o s ta w sz y  M in i­
s t rem  za pom o c ą  W h i g ó w  zrealizuje . —  T a ­
k o w e  zdanie  ro z ją t rzy ło  w  n a jw y ż sz y m  s to ­
pn iu  gazetę T i m e s  i d o w o d z i  ona  dzisiaj w  
d ług im  a r ty k u le ,  że d o m ysły  te ca łk iem  p ł o n ­
ne i że  nacze ln ik  T o r y s ó w  ( R .  P e e l )  r z ą d y  
s w o j e  ś c i ś l e  s t o s o w n i e  d o  z a s a d  k o n ­
s e r w a t y s t ó w  p r o w a d z i ć  b ę d z i e .  

B e l g i a .
2  B r u x e l l i ,  dnia 6- Lipca.

D zie n n ik  I n d  e p  e n d  a n t  zbija w ie ś ć  o p r o ­
jekcie -celnój u rn o w y  m ię d zy  F i a n c y ą a  Relgią.
, ów.nie 6 że w ie ś ć  o w y n a ję c iu  pa łacu  
księcia O ra n u  jest fa łsz y w a .  r

H  o  1 a  n  d  y  a  
Z  H a g i , dn. a . Ł p c a .

VVezorn, p rzy b y ł  tu  p an  T h ie rs  z rodz iną  
r l e  Z g rom adzen i  w  M aslr ich  k o m n ii s sa ! 
^ g r a n i c z n i  belgijscy i h o le n d e r sc y  n a ra d y  
s w o je  do  p e w n e g o  czasu o d ro cz y l i ,  dla w y k o ­
nan ia  p o p rz e d n io  n ie k tó ry ch  rozm iarów n3 
granicach Flandryi i Antwerpii.

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dnia 28. C z e r w c a .

L is ty  z V e r a - C ruz  z d. 22. L u te g o  donoszą  
ze tana s tanę l i ,  w  dni 56 ,  PP. L ib m a n n  bo ta -  
nik  Duński i Rathsack og rodn ik  i ze g o to w a l i  
Się do podróży! w  głąb  M e x y k u ,  w e s p ó ł  z P. 
K arp ińsk im  (?) natura lis tą  ro ssy jsk im , k tó ry  
o d d a w n a  juz tam  b aw i.

S z w a j c a r y a .
Z  L u k a r n o ,  dnia 4 L ip ca  

ł u n t  p rze m in ą ł ,  a le o b u rz e n ie  p r z e c iw  
s p r a w c o m  i a g e n to m  te g o  nieszczęsnego czy* 
nu  do n a jw yższego  dosz ło  s topnia.  O b a w ia ć  
się należy jak na jsu ro w sz eg o  obejścia się z kil- 

u u w ięz io n e m i osobam i i w p ly w a j^ c e m i  do  
tego gm inam i z W allem agii.  A d w o k a ta  N es-  
seS ° ,  w y d a n e g o  p rze z  w ła s n y c h  s t r o n n ik ó w ,  
s m u tn y  b a rd z o  los spo tkać  m oże .  P o w r ó c i ł  
o n  u. 26. C z e rw c a  z M e d y o la n u , d o k ą d  b y ł  
Vvyjechal, dla o d eb ra n ia  p l a n ó w  za b u rz e ń '  
od  ty c h  sam ych  po l i tycznych  p rz e s tę p c ó w ,  

t rzy  p rze d  kilku m iesiącam i całą S zw ajca -  
ryą  o sw ćj  n ie w in n o śc i  i m iłości o jczyzny  z a ­
pew n ia l i .  A k t  oskarżenia do tyka  także A d ­
w o k a ta  C arlo  P o g l ia ,  cz łonka  R a d y  w o je n n ć j  
i K om m issarza  w o je n n e g o ,  k tó reg o  o d p a d n ię -  
n 6| sPJs k o w y m  w ie le  korzyśc i  p rzyn ios ło .  
C a  y K a n to n  o b u rz y ł  się na zd radzieck i p o ­
s tępek  tego  od  l ib e ra l is tó w  p ieszczonego  m ęża .  
/ ja zd ro ść  j  osobista  n ie n aw iść  p r z e c iw  L e w i -  
n ie m u  i C ia n ie m u ,  c h c iw o ś ć  w  speku lacyach  
d r z e w n y c h ,  w p r a w i ł y  w  n i e s z c z ę ś c i e  m ęża, 
k tó rem u  na ro zu m ie  byna jm n ie j  nie z b y w a ło .  
P r z y  P o n te  Bro iła  zab ito  5 lu d z i ;  jed n y m  z 
n ic h  m a być o s ła w io n y  ro zb ó jn ik  z P ie m o n -  

°   ̂ Pod  P e n e ro  i G o rd o lą  po leg ło  4  ludzi 
W y r o k :  R ada  S ta n u ,  z w a ż y w s z y ,  i i  p o  

sm u tn y ch  w y p a d k a c h  d. 1. i 2. b. m. kon ieczną  
jest r z e czą ,  aby  się n a jw y ż sz a  w ła d z a  za ję ła  
p o t iz e b n e m i  ś rodkam i do  z u p e łn e g o  i t r w a ­
łego  uspokojenia k r a ju ,  z w a ż y w s z y  że n a j ­
d roższe  in teressa o jczyzny  żadnej n ie  c ie rp ią  
z w ło k i— s ta n o w i :  W ielka  R a d a  z w o ła u je  się 
na n a d z w y c z a jn e  posiedzenie  d 7. b. m . ; c z ło n ­
k ó w ,e  tejże w z y w ą  ą się p o d  n a j s u ro w s z ą

b y h ^ T r  d*13 3 113 P0S*ed2enle P r *y*

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dn ia  1. Lipc*.

(Gaz. p o m z .) — O  u k ładach  z P o r tu g a l ię  
dosta ły  się do publicznych*pism  p o g ło sk i ,  ja ­
k o b y  W iceh rab ia  C a rre i ra  p rz e k ro c z y ł  w  
ty c h że  s w o je  ins trukcye  i S to licy  apostolskiej 
p rz y z w o le n ia  p o c z y n ił ,  k tó ry c h  d w ó r  jego n ie  
p o tw ie r d z i ł ,  p rz e z  co  zakończen ie  tćj s p r a w y  
z a m ą co n e  i do  n ie p e w n e g o  czasu o d w le c z o n e  
zostało . Z  w ia ro g o d n c g o  ź ró d ła  jednak  za ­
p e w n i ć  m o ż e m y ,  t i  pogłosk i  te są b ez za sad n e
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i wi ze lk i ć j  p o z b a w i o n e  p r a w d y .  D o  tć źe 
samej  kategoryi  pol iczyć należy p e w n e  kor-  
r e s p o n d e n c y jn e  w ia d o m o ś c i ,  udzie lone zt ąd 
pub l i cznośc i ,  w  celu z łudzenia  jej pod w z g l ę ­
d e m  s p r a w y  z P rusa mi .  Po d ług  tych'  w i ę c  
w ia d o m o ś c i  r az Poseł  pruski  z t ad  o d w o ł a n y  
zos ta ł ,  a drugi  r az  od K ard yna ła  Sekre ta rza  
S ta n u  o de br a ł  no tę ,  u łożoną  w  b a rd zo  obr a -  
ź l i w ych  w y r a z a c h .  W i a d o m o ś c i  zaś te z t a ­
ką  udz ielone są p e w n o ś c i ą ,  jak gdyby z u p e ł ­
nie  p r a w d z i w e  b y ły ,  i jak gdyby  au t o r  znał  
do k ła dn i e  dy p lom at yc zne  tajniki tak d w o r u  
ber l ińskiego |ak r zymskiego.

Z d n i a  2.  L i p c a .
A re s z t o w a n ie  zna jom eg o  tu p o w sz e c h n i e  

i s łynne go  dok to ra  Macchieli  p rze z  inkwizy-  
cyę ś w .  s p r a w i ł o  szczególne w r a ż e n i e ,  ile 
że nie p a m ię t a m y ,  żeby  o b y w at e l  jaki p r zed  
t y m  t r y b u n a ł e m  k iedy s tanąć miał .  Słychać,  
ze d o k to r  ten p rzez  s w o j e  bezczelne  n i e d o ­
w i a r s t w o  i b lu ź n i e r s t w a  częs to w ie l k ie  sp ra ­
w i a ł  zgorszenie.  Nie dawmo tem u ( o p o w i a d a  
gazeta L i p s k a )  gdy n iebezpiecznie chorego  
p o  długiej  i moz o lnć j  kuracyi  w yle cz y ł  i s ie­
dz ą c  w  pokoju r ek o n w al es c en ta  z radością 
p r z y p a t r y w a ł  się dobre j  onego  min i e ,  w s tą p i ł  
d o  izby tćj  m n ic h ,  który d o k t o r o w i  w r ę c z  
o ś w ia d c z y ł ,  źe  to nie jego ( d o k t o r a )  zasługą,  
lecz ś w ię te g o ,  k t ó r ego  on  ( m n i c h )  mo dła mi  
s w e m j  uzyskał .  D o k to r  passyą un ies iony ,  że 
m u  zasługi o d m a w i a ,  rniał doś b a rd zo  n i e p r z y ­
z w o i t e g o  p o w ie d z ie ć  i św ię te go  z Pol ichinel to 
p o r ó w n a ć  za co go do więz ien ia  w t r ą c o n o .  
L e c z  — dodaje  gazeta . L i p s k a  —  po n ie w a ż  
w  Wa ty k a n i e  kilka znakom i tych  osób z n ie ­
bezp ieczne j  w y p r o w a d z i ł  c h o r o b y ,  kara bę  
dzie ł agodna i W'szystko się skończy  na  ć w i ­
czen i ach  pokuty.

T u r c y  a.
O  Wypadkac h  na Kandy i  doniesienia ciągle 

b r z m i ą  b a r d z o  sp rzecznie.  Z T ryes tu  piszą 
p o d  dn.  4. Lipca:  « S p r a w y  ria Kand y i  n ade r  
n i e po m y ś l n y  dla p o w s t a ń c ó w  w z ię ły  obrot .  
P o d ł u g  doniesienia Kapi t ana Jaccuzi  dnia 18, 
i 20. C z e r w c a  z n o w u  k r w a w e  międ zy  T u r k a ­
m i  i K re te ńcz yk am i  zaszły u ta rczk i ,  w* k tó ­
r y c h  ci ostatni  na g ł o w ę  pobici  czem prędze j  
w  gó ry  cofnąć się musieli .  P o w r ó c i w s z y  do  
K a n d y i  T u r c y  t r zy  w s i e  spalili i m i e sz ka ńc ó w  
ich w  pień wycięl i .  — P rzy by ł a  d. 26. C z e r ­
w c a  z S u d y  do  S y r y  (Syr a )  k o r w e t a  f ran-  
r u z k a  p r z y w io z ła  w i a d o m o ś ć ,  źe załoga t u r e ­
cka tarqze z n o w u  300 żo łn ie rzy  w z m o c n i e n i a  
o d eb r a ła  i że 4000 A lb a ń c z y k ó w  już się w  
K o n s ta n ty n o p o lu  za a r p b a r k o w a ło ,  a b y  p o d o ­
b n i e  do  Sudy się udać.  —  P r z e c i w n i e  d o n o ­
szą w  p i śmie  z A t e n  z dnia 27. C z e r w c a  
( w  Gaz.  P o w s z . ), źe w ia d o m o ś c i  nadesz le

t am  s K r e t y  ciągłe są pom yś l ne  dla s p r a w y
p o w s t a ń c ó w .  W  w ie l u  miejscach na w ysp ie  
mia ły  ma łe  nastąpić utarczk i ,  w  k tórych  w s z e ­
lako ch rześc ian ie  r egu la rn ie  z w y c i ę s t w o  o d n o ­
sili; do  s t a n o w c z e j  b i t w y  jeszcze nie p r z y ­
sz ło ,  p o n ie w a ż  T u r c y  nie od w aż a j ą  się dalćj 
p o s u w a ć ,  zan im w z m o c n ie n ia  nie o t r z y m a j ą .  
1 ym c za se m  w sze la ko  w zm a cn i a j ą  się G rec y  
d o w o z a m i  am u n ic y i ,  b r on i  i l udz i ,  b o  m i m o  
na jwiększe j  czujności  w ł a d z  umie ją  j ednak  
m a łe  statki z p o r t ó w  hel leńskich i jońskich,  
m ia n o w ic i e  z Cerigo  i C e r i g o t t o ,  w y m y k a ć  
się i n ieść p o m o c  g n ę b i o n y m  br ac iom  s w o im .

Dzienn ik  grecki  ę A t  h e n  a z d. 9. C z e r w c a )  
do nos i ,  źe p o w s ta n ie  na górze  A th o s  p rze z  
n iecną zd ra dę  p r zy t ł u mi on o .  P r z e k o n a w s z y  
Się b o w i e m  O m e r  Var ione  i J u s s u f  Basza ,  źe 
g w a ł t e m  niczego nie d ok aż ą ,  za w ieszen ie  b r o ­
ni na miesiąc jeden za w ar l i ,  aby  p o w s t a ń c y  
skargi  s w e  do Su ł tana  zanieść mogli .  Na 
schadzce  pod S tuoros  obie s t rony  pod  p rzy-  
sięgą o bo p ó ln e  sobie ś l u b o w a ły  bez p ie cz eń­
s t w o .  G d y  w sz e la k o  G re cy  ulni  w  takie 
p r zyr ze cze n ie ,  z ł o zy w sz y  b r o ń  oddal i ć się 
chciel i ,  500 A lb a ń c z y k ó w  n iespodzian ie  z za ­
sadzki  w y p a d ł o  i w  kajdany ich okuli.  Na-  
p r ó ż n o  o d w o ł y w a l i  się zd radzeni  do świę tośc i  
ko ia nu .  O d p o w i e d z i a n o  i m :  N i e w i e r n y m  
pso m i ł o t r o m ,  łu p ią cy m  k a r a w a n y ,  s ł o w a  
d o t r zy m ać  m e  po t r z e b a ,  o w s z e m  la k o w e  z ła­
ma n ie  przysięgi  Bogu  się podoba.  Ujętych,  
między  nimi tez Hylasa ł l i la r ion ,  z w a n e g o  
L w e m  góry  , do Kons tan tynopo la  odes łano.  
Stany Zjednoczone polnocnej Ameryki.

£  N o w e g o  Y o r k u ,  dnia 17. C z e r w c a .
Ż w a w e  r o z p r a w y  w  Senac ie  o p roces ie  

Mac L e o d a  do  żadnego w y p a d k u  n ie dop row a*  
dzi ły.  O p p o z y c y a  p o w s t a w a ł a  na Anglią i 
r zą d ,  z p o w o d u  n ieporoz umie n ia ;  w  tym celu, 
ozna jmi ła ,  ze Mac L eo d  do końca p rocesu  w  
więz ien iu  z os ta w a ć  m a ,  i odnieść karę gdy się 
w i n n y m  okaże ,  r ó w n i e ż  n ie d oz w al a  aby rząd  
S t a n ó w  Z j e d no cz o ny c h  zezwol i ł  na przejście 
odpowi edz ia lno śc i  za zni szczenie paros ta tku 
Karol iny p rzez  sam rząd angielski.  — S t r o n ­
n ic tw o  r z ą d o w e  p rz e c iw n ie  o z n a j m i ł o ,  źe 
w y t r w a  p r zy  do ty ch cza sow ej  s w o je j  pol i tyce 
o d w o łu ją c  się do t ego,  iż r z ą d  ma n ieogran i ­
czone  p r a w o ,  ro zp or zą d za ć  s łużbą żołnierzy 
s w o i c h ,  źe n ie po s łu sz eńs tw o  ich śmiercią  b y ­
w a  k a r a n e ,  p o s ł u s z e ń s tw o  zaś p r a w e m u  r z ą ­
d o w i  n igdy za zb rod n ię  poczy tane  być riiepo- 
w in n o .  l a k  z a p e w n e  s p r a w a  Mac Le o d a  
d ługo  jeszcze się pociągnie.

Pa ros ta t ek ( T r e a t  W e s t e r n  p r zy b y ł  tu 8. 
C z e r w c a  po 14 d n io w ć j  p o d r ó ż y ,  kapi tan jego 
I joskins  o t r zym ał  od tutejszego konsula w i a ­
d o m o ś ć  o p o s z u k iw a n iu  pa ros ta tku F r e z y -
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d e n t  k tó ry  s t a w szy  się z a p e w n e  ofiarę b u r z y  
12. Marc a  p o z b a w i o n y  ma sz tu ,  jest gdziekol-  
w i e k  igraszkę b a ł w a n ó w  morskich .

B r a z y l i a .
Z  R i o  J a n e i r o ,  dnia 7. Maja.

Cesarz  d. 3. b. m.  o t w o r z y ł  zg r om a dz e n ie  
p r a w o d a w c z e .  W  krótkie j  m o w i e  mianój  
z tej okazyi  ozna jmi ł ,  ze koronac ya  jego nastąpi  
jeszcze w  ciągu ob ec n y ch  pos ie dze ń ,  źe B r a ­
zylia ciągle w  p r zy j aznych  pozostaj e  z innemi  
m o c a r s t w a m i  s tosunkach  i u b o l e w a ł ,  źe do tą d  
t r w a  w o j n a  d o m o w a  w  p r o w i n c y i  R io  G r a n ­
dę da SuL

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  »Tygodn ika l i terackiego* 

w y s z e d ł  Nr.  29.; z a w i e r a :  ©ic ©CUtfcjjCn Uttb 
bit 9ładjbarfiammc Bon K, Zeuss ( ci ąg  dalszy).  
S e n ,  f antazya p rze z  F.  Zygliń-kiego.  Du mka ,  
po ezya  tegoż.  W y s t a w a  o b r a z ó w  w  P o z n a ­
n iu  ( ciąg dal szy) ,  p r ze z  Berwińsk iego .  K o r -  
r e sp on de ncy a .  Kilka u w a g  nad l i teraturą a 
zw ła sz cz a  n iemiecką (ciąg dalszy).  D on ies ie ­
nia li terackie.

Z poszy tu  p i e rw sz eg o  dziennika cen tra lnego 
o  c z y n n o ś c i a c h  t o w a r z y s t w a  w s t r z e ­
m i ę ź l i w o ś c i  w  W.  X i ę s t w i e  P o z n a ń -  
•  k i e m  w  Zb ąsz yn iu ,  w y j m u j e m y  tu co n a ­
s t ę pu je :  T o w a r z y s t w o  na d r ug ie m  s w o j ć m  ge- 
nera lne in  zg r om a d ze n i u  dnia 27. Stycznia  
obch odz i ło  o raz  p ie rw s z ą  uroczys tość  z a ło ż e ­
nia  swego .  C z ł o n k o w i e  o n e g o ,  o r az  znaczna 
l iczba innych o b y w a t e l i ,  zg romadz i ł a  się 
w  ty m  celu o 3ciej godzinie  w  zamk u  t a m te j ­
sz y m  Hr.  C a r c z y ń s k i e g o , gdzie p o  w p r o w a ­
dzen iu  JVV. Hrab iego z ro dz iną  ,ego p rze z  
Marszalka  festynu w  poczet  zg r o ma d zo ny ch ,  
Pas to r  P e t e r s e n  z S w i ę t n a  w s t ą p i w s z y  na 
m ó w n i c ę ,  miał  r o z p r a w ę  o z a g u b n y c h  
s k u t k a c h  u ż y c i a  w s z e l k i c h  w ó d e k ,  p o ­
czerń D y re k to r  t o w a r z y s t w a  czytał  r o z p r a w ę  
o p o w s t a n i u ,  czynnośc iach  i losach t o w a r z y ­
s twa .  Z tego sp r aw oz da n ia  d o w ia d u j e m y  się, 
i e  t o w a r z y s t w o  to d. 24. S tyczn ia  r. p, się za­
w i ą z a ł o ,  pod  dn.  12. Ma r ia  r. 1S40. p o t w i e r ­
dzen ie  Regency i  Kró l ews k ie j  uzyskało i Pan  
R ad zc a  Konsy s to r za  F e c h  n e r  p ro tek to ra t  
nad  t o w a r z y s t w e m  tern p rzy jąć  raczył .  O r a z  
poszczyci ło  się ono ud z ia łem i w s p a r c i e m  J .  
K- W .  Xięcia Jan a  Sask iego,  J. Exce l l ency i  
▼on R o c h o w ,  Ministra s t a nu ,  J .  Exce l lency i  
Nac ze lne go  Prezesa F lo t tw e l a  i J J .  VV w .  X. 
Arc yb i sk up a  D un in a  i Bi skupa Fre ym ark a ,  
T o w a r z y s t w o  dział a ło już to.  w  d r odz e  us tnćj  
n a u k i ,  już to p rzez  rozdz ie lan ie  pism w s t r z e ­
mię ź l iwo śc i  w  6000 e g z em pl a r za ch ,  p r zy c zć m  
z pi jakami od dz ie ln ą ,  ich osobis tości  o d p o w i e ­

dn ią  kur acyę  p rzeds ięb rano .  T y m  s p o so be m  
z czasem 266 osób  z o b o w ią z a ło  się źyć s toso ­
w n i e  do us ta w  t o w a r z y s t w a ,  z pomiędzy  tych 
15 z p o w o d u  częstego zgw ał ce n ia  ś lubu t w e -  
g o  o d d a l o n o ,  11 d o b r o w o l n i e  w ys t ąp i ło ,  a tak 
t o w a r z y s t w o  , s t r ac iwszy  jeszcze j ednego  z w o ­
lennika p rze z  śmi e rć ,  l iczy obecn ie  239 c z ło n ­
k ó w ,  pomię dzy  k tó rymi  jest  37 zupe łn ie  p o ­
p r a w i o n y c h ,  daw n ie j s z y ch  p i j a kó w.

Z  dep ar t am.  Bydgoskiego d o n o s z ą : T r w a ­
jący w  miesiącu Maju  up a ł  t r w a ł  t ak ie  jeszcze 
i w  p ie r w s z y m  dn iu  C z e r w c a .  Ale  dnia 2go  
t. rn. zaczęło  się p o w i e t r z e  co ra z  ba rdz ie j  
o ch ła dz ać ,  tak iź d. 14. i 17. w i e c z o r e m  t e r ­
m o m e t r  tylko -f- 7° R. ok a z y w a ł ,  i w  tym czasie 
w  wielu  d o m a c h  t r ze ba  by ło  z n o w u  w  p ie ­
cach palić.  O d  d. 19. zaczęło się z n o w u  cie­
p ło  b a rd zo  szybko w z m a g a ć  i dnia 27. by ło  
W  cieniu -+- 28° R.  w  czasie południa .  —  S tan  
z d r o w i a  międ zy  ludźmi  był  w  C z e r w c u  p o ­
myś lny  i śmie r t e lność by ła  mała.  Nie  w ie l ka  
l iczba c h o r ó b  p a n u j ąc yc h ,  by ła  ł a t w a  do u le ­
czenia.  W  C i sz k o w ie ,  p o w i a t u  C z a r n k o w -  
skiego,  u m a r ł  silny c z ł o w i e k ,  w  skutek cz a r ­
nyc h  k r os t ,  w  dziesięć dni  po  inłekcyi  t ruci ­
zną zgorzel iny śledziony.  Życie u tr ac i ło  24 
o s ó b ,  z k tó rych  13 u to n ę ł o ,  m ia n o w ic ie  p rz y  
kąp an iu  się. P io r un  zabi ł  3 osoby  i 2 dzieci 
tak uszkodzi ł ,  iź o ich ocaleniu w ą t p i ą .  P a ­
ro b ek  j e de n ,  spadłszy z w o z a ,  dostał  się p o d  
ko ło  i u m a r ł ,  a c z ło w ie k  j eden  ut raci ł  życie 
p rze z  za w ale n ie  się domu.  W  czasie r ó ż n y c h  
ogni  spali ło się 2 łudz i  i 1 dziecko,  —  W  
C z e r w c u  by ło  21 p o ż a r ó w ,  k tó r e  38 m i e ­
sz kań ,  19 s t o dó ł ,  34 c h l e w y ,  1 w ia t r a k ,  1 b r o ­
w a r ,  1 sp ichlerz ,  4 za grody  ch łopskie  i 11 r ó ­
żnych  b u d y n k ó w  zni szczyły i 3 uszkodzi ły.  
W 4ch razach  p io r un  u d er z y ł ,  4 były p o d ł o ­
ż o n e ,  a p rzyczyna  in nyc h  n i e w y p o ś r o d k o w a -  
na. —  VV zeszłym mies iącu o d by ł y  się w  p o ­
w ia t ac h  Gh od z iesk im ,  C z a r n k o w s k i m , Gnie-  
źnińsk im,  I n o w r o c ł a w s k i m  i Szub ińsk i m w y ­
ścigi konn e  dla w ł o ś c i a n ,  k tó re  mriiei w ięcć j  
w s p ó ł u f l ; :ału zna lazły.— Sukiennicy zarobil i  na 
tern iż w e ł n ę ,  która teraz zdrożała , dawr . ió j t a -  
riio kupili .— D n i a 31. Maja pow ies i ł  się pa ro be k  
k o e l m  w  Bia łoś l iwiu ,  p o w i a t u  Wyrz ysk ieg o ,  
w  s todole s w e g o  gospodarza  R ó w n ą  śmie rć  
zadał  sobie d. 23. C z e r w c a  mieszkaniec  Michał  
K e lm  z S k o k ó w ,  p o w i a t u  W ą g r o w i e c k i e g o ,  
w  t ameczr i em wię z i en iu  po i i c y jn e m ,  do  k t ó ­
rego  za op i l s two  i hicie sw e j  żony b y ł  w s a ­
dzony .  Po wi es i ł  on  się na szelkach o k raty 
okn a  jednego.  W tym ż e  s a m y m  po w iec ie  
d z i e r ża w c a  p r o b os zc zo w sk i  w  J o n c e w i e ,  R a ­
k o w s k i ,  dnia 22. C z e r w c a  pcł inął  żonę sw o ję  
n o ż e m  w  piersi,  po te m  siebie sameg o  w  brzuch,  
zażgał  5 koni  X. Dz iek ana  Kinickiego,  od któ-
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rego  p r o b o s tw o  d z i e r ż a w i ł ,  i nareszc ie  ga rd ło  
sob ie  n a d e r z n ę ł ;  żyje on  je d n a k ,  po d o b n ie ż  
jak  jego żona. W y r o b n ik  T ra f fo lz  z W y szy n ,  
p o w ia t u  C h o d z ie sk ieg o ,  udusił  się za p o m o c ą  
■w chus tkę  zak ręconego  knebla. W  nocy  z d. 
29. na 30. C z e r w c a  napadli w  Bojariicach, p o ­
w i a t u  G n ieźn iń sk iego ,  p a ro b c y ,  chcący  w y k i  
n a  po lu  u k ra ść ,  n a  śp iącego Włodarza W a ­
w r z y ń c a  O g r o d o w s k ie g o ,  i tak  go zbili ,  że 
W 24ch  godz inach  um arł .  S p r a w c y  tći z b r o ­
d n i ,  s y n o w ie  gospoda rzy  , J ó z e l  i J a n  S tacho-  
w ia c y ,  i W in c e n ty  W a c h o w ia k ,  już s c h w y ­
tani i w  w ię z ie n iu  osadzeni.  Z resz tą  k radz ie ­
że b a r d z o  by ły  częste. — P rz y  g o r l iw ośc i  X. 
P ro b o s z c z a  Zielińskiego w  P ło n k o w ie ,  p o ­
w i a t u  I n o w r o c ła w s k ie g o  i dziedz ica  P a n a  
B iesiek ie rsk iego  z D o b ie s ła w ie ,  k tó r y ,  n ie  
b ę d ą c  do  tego  o b o w ią z a n y m ,  z n a cz n eg o  d o ­
s ta rczy ł  fu n d u s z u ,  u k o ń c z o n o  w  P ło n k o w ie  
w  zesz łym  miesiącu  p iękną  sz k o łę ,  w  którćj 
się n auka  na Ś w . M ichał rozpoczn ie .

Z e  L w o w a  — Hr. S e w e r y n  D roh ojow sk i  
nabył temi czasy dla sw e g o  stada w  Balicach  
od  księcia Piickler-M uskau konia za 600 fry- 
d rych sd orów  (przeszło  1000 c z er w o n y c h  z ł o ­
tych).  Jest to ogier z n a zw ą  A uvam , już nie 
m ło d y ,  s iw y  (h r ec zk o w a ty ) ,  z najprzedniej­
szej rassy arabskiej Nedźdi (N e g ed y )  zwanej,  
którego książę Ruckler - Muskau kupił w  sw ej  
p odróży  po Arab'ii w  r. 1838. Koni tćj rassy, 
jeźli są czystej k r w i ,  coraz trudnićj dostać, —  
a  jak sam książę p isze ,  tylko d w a  podobne na 
całym  W sch o d zie  w id z ieć  mu się zdarzyło. 
W  dobrem  utrzymaniu dochodzą one p ó ­
źnego  w ie k u ,  zachow u jąc  najczystszą kość i 
w sz y s te k  ogień. O gier ,  o którym tu m o w a ,  
dostał się z byryi przez K onstantynopol, W ę ­
gry i W iedeń  do posiadłości księcia Piickler-  
Muskau w  Prusiech ( w  o b w o d z ie  Ligrtickim), 
a z tąd sp row adzony  w  tych czasach do Balic. 
P ie rw sze  po tym  ogrze źrebię należeć będzie  
w e d łu g  ugody do księcia Piickler-M uskau. —  
D nia  2. b. m. spadł w  okolicy Sambora ogro­
m n y  grad w ielkośc i  dużej pięści, który w s z e l ­
kie zboże na polu  i jarzyny w  ogrodach w y ­
b i ł ,  w sze lk ie  p tastw o pod go łem  niebem  p o ­
zabijał, podobnież kilka źrebiąt i d w ó c h  paste­
rzy  na polu skaleczył. —  W  Brodach spadł 
także grad w ielkośc i  kurzego jaja, który w  
przeciągu pół godziny w ie lk ie  szkody zrządził,  
a  m iędzy innemi kilka tysięcy okien p o w y t lu -  
kał.

B a r d z o  w a ż n a  p r z e s t r o g a .  —  P e w ie n  
m ło d y  w ło śc ia n in  w  B o u rg o in g  w e  F rancy i,  
k tó ry  w y la z ł  na  cz e re s z n io w ie  d r z e w o  o b n a ­
ż o n e  z  liścia p rzez  gąs ienice i jad ł  z niego cze- 
r e s z n ie ,  dosta ł nagle zapalenia  g ard ła  i w p ó ł  
godziny u m a r ł .  G ąsien ice  p o z o s ta w ia ją  na

czereszn iach  n ie z n a c z n ą ,  z a le d w ie  ok iem  d o ­
s t r z e ż o n ą ,  lecz b a rd z o  ja d o w i tą  subs tancyę ,  
dla tego  czereszn ie  nie o b m y w s z y  w p r z ó d y ,  
n ig d y  jeść nie należy.

P r z e s t r o g a ,  a b y  n i e  u ż y w a ć  n i e d o j ­
r z a ł y c h  k a r t o f l i .  —  Ju ż  p rzy sz ed ł  czas, 
gdzie za zyskim  ubiegające się w ie ś n ia c tw o  
n ie d o jrza łe  kartofle na  r y n e k  przynosi .  J ak  
z d r o w e  i posilające są d o irza łe  m ączas te  k a r ­
tofle ,  k tó je  d o pó ty  w  ziemi z o s ta w a ć  p o w i n ­
ny) po k ąd  ich  k w ie c ie  w jn as ien ie s ię  nie zm ieni,  
tak  tez n ie z d r o w e  i s z k o d l iw e  sq kartofle n ie ­
d o jrz a łe ,  ł o jo w a te :  p o n ie w a ż  w ia d o m o ,  że 
ro ś l ina  ta należąca do  g ro m a d y  pospo li tych  
p s io n e k ,  k tó re  z in n y c h  w z g lę d ó w  są podej­
r z a n e ,  ty lko p rz e z  do jrza ło ść  nasienia szk o d li­
w o ś ć  s w ą  utraca. D la  tego  s łuszn ie  p r z y p i ­
sują lekarze  co roczn ie  p o n a w ia ją c e  się s ła b o ­
śc i ,  jako to :  ko lk i ,  w o m i ty ,  b ie g u n k ę ,  ch o le rę  
i t. d. poczęści n ie o s t ro ż n e m u  u ż y w a n iu  n ie d o j­
r z a ły c h  kar to f l i ;  słabości te sp o s t rz eg a m y  na j-  
szczególn ić j u znakom itszć j k la sy ,  k tó ra  d la 
pod rażn ien ia  sm aku  n ie ty lko  p ie n iąd z e ,  ale n a ­
w e t  i zdrow iie  p o św ię ca .  D la  tego  życzyć 
n a leży ,  ab y  z ta rg o w ic y  w sze lk ie  z a m ło d e  
kartofle ,  r ó w n i e  jak i n ie d o jrza łe  o w o c e  u c h y ­
lano  i za jm u jących  się ich s p r z e d a w a n ie m  do  
o d p o w ied z ia ln o śc i  pociągano . D o ś w ia d c z e ­
nie p r z e z  la t  trzydzieści i d w a  w  p ra k ty c e  
m ojej i us ilność  s tania się p o ży tecznym  w  każ­
d y m  w z g lę d z ie -d la  b liźn ich ,  sk łon iły  m n ie  do 
og łoszen ia  tej p rzes trog i .  W ie d e ń  w  m ies ią ­
cu C z e r w c u  1841. M . F lo r .  S c h m id t ,  d o k to r  
m ed. i p rofesor .

P o  z ł a c a n i e  z a  p o m o c ą  g a ł w a n  i z m  u. 
— Z S tu tg a rd u  p o d  d n ie m  6. Maja d o n o sz ą :  
R e in e c k e ,  tu te jszy  fab ry k an t  ta b a k ie re k ,  w y ­
doskona li ł  tak dalece  p o d an y  p rze z  pro fesso ra  
de la Rive pom ysł poz łacan ia  za pośredn ic tw em  
g a lw a n iz m u ,  iż ta k o w y  p o d  w z g lę d e m  t r w a ­
łości w  p o r ó w n a n iu  z poz łac an ie m  w  ogniu, 
n ic w ięcć j  do  życzenia  nie pozos taw ia .  C o  
do  p iękności k o lo ru ,  rzec  m o ż n a ,  że t a k o w y  
w sze lk ie  inne pozłacanie  p rze w y ż sza .  R o z w a ­
ż y w s z y ,  ze w  g a lw a n ic z n e m  poz łacan iu  n ie 
r o z w ija ją  się tak  sz k o d liw e  dla ludzi w y z ie w y  
ż y w e g o  ś rć b ra ,  że m niej z ło ta  niż na pozłaca­
n ie w  ogriiu w y c h o d z i ,  i że techn iczna  robo ta  
m a  b y ć  p rz y  tern tak p ro s ta ,  iż ją n a w e t  dz ie ­
c iom  p o ru cz y ć  m o ż n a ,  u w a ż a m y  w y n a la z e k  
te n  za tak w a ż n y  w  tej gałęzi p rz e m y s łu ,  iż 
ż y c z y m y ,  ab y  jak na jp rędze j  p o m ię d zy  z ło tn i­
kam i u p o w s z e c h n io n y m  został.

N o w a  r ó ż a .  — P e w ie n  o g ro d n ik  paryski 
o t r z y m a ł  z róży  B o u rb o n  i g loire de  ro so m en e  
n o w y  ga tunek  r ó ż y ,  k tó rć i  k w iec ie  p y łk ie m  
kilku dam asceńsk ich  i chińskich  ró ż  zap łodn ił .  
N oyya ta  n a d z w y c z a j  p iękna  r ó ż a ,  jest ja sno-
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karm azynow ego  koloru , ciemną pu rp u rą  cie­
n iow ana  i ma m ocny , nader  przyjem ny za­
pach.

P r z e d r u k  w e  F r a n c y i .  — S u ro w o  ale 
zupełnie spraw iedliw ie  karzą sądy franruzkie 
za p rzedrukow anie  dzieł. I  tak d w óch  nakła- 
d n ik ó w  P. i H. Ba>bou, którzy się w  L im o­
ges i w  Paryżu przedrukow aniem  dzieł za j­
m o w a li ,  skazano n iedaw no na zapłacenie 
4000 franków  kary a 100,000 frank w y n ag ro ­
dzenia. W ie lk ą  uw agę zw raca  na siebie także 
proęęs ,  który wytoczyli ry tow n icy  przec iw  
sp rzedaw ającym  odciski ich dzieł na chustkach 
od nosa i szyi. I  tak Pan Jaćet (s ła w n y  ryto­
w nik) i Bibęr nakbidnik, podali w  Rouen  za­
skarżenie p rzec iw  fabrykantom  Nćro i Batail- 
le ,  £e na kraw atach  p rzedrukow ali :  Odjazd 
A ra b ó w  i W stającego z grobu Napoleona, a 
sąd skazał fab rykan tów  na zapłacenie 500 fr. 
wynagrodzenia  i 300 franków  kary, gdyż tak 
Jacet jak i B ibert uzyskali nie tylko p ra w o  
w łasności,  ale n a w e t  p ra w o  w yłącznćj repro- 
dukcyi pow yższych p rz e d m io tó w ,  na jakikol- 
w iek  sposób takow aby  się odbyw ać  m ogła.

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  S z a m o -  

' ' t u ł a c h. i
G ru n t  młynarski J a n o w i  F r y d e r y k o w i  

K u b e  p rz y n a le ż ą c y , pod w sią  W r ó b le w e m  
położony, oszacow any na 5141 tal. 20 sgr. 
w ed le  taxy , mogącej być przejrzanej w raz  
z w ykazem  hypotecznym  i w arunkam i w  Re- 
gistra turze, ma być

d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 1 .  
p rzed  południem  o godzinie lOtej w  miejscu 
z w y k łe m  posiedzeń sądow ych  sprzedany.

W szyscy  n iew iadom i pretendenci realni 
•wzywają się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili, najpóźniej w  terminie o zn a ­
czonym.

N iew iadom i z pobytu  sukcessorowie po za- 
mężnćj Kube L u dw ice  z Z au ró w  byłej o w d o ­
w iałej F ied ler , zapozywają się niniejszem p u ­
blicznie.

Szam otu ły ,  dnia 6. Lutego 1841.
F O / j E  W  E L t i K T A L N Y .

N iew iadom i sukcessorowie lub k rew n i n a j­
bliżsi w  Z i e l ą t k o w i e ,  pow iatu  O b o rn ic ­
kiego, w  dniu 17. Maja 1839. roku zmarłego 
E konom a Ur._ B o g u m i ł a  B e k i e r s k i e g o  
w z y w a ją  się niniejszćm, aby się w  przeciągi^ 
9ciu miesięcy, a najpóźniej w  terminie na 

d z i e ń  3. L u t e g o  1 8 4 2 .  r o k u  
p rz e d p o łu d n ie m  o godzinie 9tej przed W n y m  
A rend t,  Radzcą Sądu Ziem sko-m iejskiego tu 
w yznaczonym  do legitymacyi stawili, i po trze­
bne dokum ent# dotyczące się* ich legitymacyi

do akt złozyli, gdy w  razie niestawienia się 
ich pozostałość jako bezdziedziczna fiskusowi 
przysądzoną będzie.

R ogoźno , dnia 8. K w ietnia  1841.
K r ó l . P r u s k i  S ą d Z i e m s k o - m i e j s k i.

U ł ł  W  lE S iĆ G Z E N  IE.
^ D os taw a  m ate rya łów  piśm iennych, jako 

też formularzy d rukow anych  dla bióra Dyrek- 
. cyi podpisanćj p o trzebnych ,  ma być od dnia 

1. Lipca ld 4 l .  r. do 1. Lipca 1844. r. drogą 
subinissyi najmnićj żądającemu pozostawiona.

W z y w a  ją  się zatem niniejszćm mający ocho­
tę dostawienia j w ym ien ionych  przedm io tów , 
aby sw e oświadczenia w  tćj mierze do dnia 
27, ra. b. po południu do godziny 4tćj na pi­
śmie i zapieczętowane nadesłali.

W arunki mogą być każdego czasu w  Regi- 
s traturze.naszćj przejrzane,

P oznań , dnia 1. Lipca 1841.
D y r e k c y a  p r o w i n e y a l n a  Z i e m s t w a .

Aukcja towarów modnych
W  poniedziałek dnia 19. Lipca i dni nastę­
pnych  przedpołudniem  od godziny 10. do 1. a 
z południa od 4. do 7. w  sklepie w  rynku  
i narożniku W o d n ć j  ulicy J lg  52. dalćj konty­
n u o w an ą  będzie. A n s c h i i t z ,

Kapitan i Król. Aukcyonator.
P rzy  G arbarsk ie j  ulicy N r.  14. m ożna na- 

iychmiast najęć pomieszkanie na p ie rw szem  
pię trze ,  składające się z ’6 poko jów , kuchni 
p iw n icy  i drwafni. Bliższej wiadom ości udzieli 
h a u sk ^ c h ^ o s£ o d a r z a ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

K u r s  g i e ł d y  B e r l i  l i sk i  e j .

Dnia 16. Lipca  1S41. Sto-

prC.

Na pr. kurant

papie- goto-
rami w  i z n Ą

Obligi długu państwa . . . .  
Pr. ang, obligacje 1830. . . . 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi Kurmarchii z biei. kup, 
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 
Berlińskie obligacye miejskie . 
Królewieckie dito 
Elblągakie d ,to I ’
Gdańskie dito w T . . . . . 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 
Listy zast. W , X. Poznańskiego . 
W schodnio - Pr. listy zastawne . 
Pomorskie dito .  ,
Kur- i Nowomarch. dito , ,
Szląskie , dito . ,
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No- 

wój - Marchii . . . . .
Złoto al marco 
Nowe dukaty
Frydrychsdory ............................
Inne monety .złote po 5 talarów . 
D is c n o to ..................... ....  . .

4
4

l i
34
4

3
4
3,
3i
34
34

104 I 1034
102 , . l o t i  

78[
102 j _ *

1031

100
48

102*
106
1024
103J

211

1*

1034

101*
102
102J
102
102

13
8
4
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O B W I E S Z C Z E N I E
D y  r e k  c y  i G e n e r a l n e j  Z i e m s t w a  w P o z n a n i u .

N astępujące lis ty  zastaw ne mają w  księgach hypotecznych wym azane być:

JV§ listu W a r ­ J\'§  listu W a r ­
N  a z *v i s k o zastawu. tość li­ N a z w i s k o zastawu tość li­

d ó b r . powiatu.
bie­

żący.
amor­
tyza­
cyjny

sta zasta­
wnego 

Tal. d ó b r ,  | powiatu.
bie­
żący.

amor­
tyza­
cyjny

stu zasta­
wnego 
Tal.

Szam otuły Szam otuły 155 1539 50 O lszow o B. O strzeszów 8 4531 500
dito dito 157 9017 25 dito dito 11 2644 250

G ołaszyn K robia 10 1107 1000 dito dito 18 7952 100
dito dito 11 U OS 1000 K ory ta K rotoszyn 12 628 500
dito dito 12 1109 1000 dito dito 13 629 500
dito dito 13 1110 1000 dito dito 14 630 500
dito dito 14 U li 1000 dito dito 17 499 250
dito dito 15 II i2 1000 Linie Buk 2 1213 1000
dito dito 1C 4113 1000 dito dito 11 3566 500
dito dito 17 1114 1000 dito dito 24 5SS3 100
dito dito 25 3138 500 dito dito 39 6306 25
dito dito 20 3139 500 dito dito 40 6307 25
dito dito 27 3110 500 G łozew o M iędzyrzecz 11 8389 100
dito dito 28 3141 500 dito dito 16 3965 50
dito dito 51 5f»S<i 100 K olno Międzychód 67 39 Ki 50
dito dito 52 5687 100 dito dito 87 8219 25
dito dito 80 2593 50 W rześn ia W rześnia 3 54 1000
dito dito 81 2594 50 dito dito 4 55 1000

Babim ost Babimost 10 5852 1000 dito dito 5 56 1000
dito dito 13 5855 1000 dito dito 23 159 500

G ościeszyn dito 23 1589 500 dito dito 62 83 250
dito dito 31 2186 100 dito dito 71 142 100

D upin
elito

K robia 23 255 100 dito dito 74 145 100
dito 24 256 100 dito dito 75 146 100

T łoki Babimost 41 .9512 25 dito dito 76 147 100
Janow iec W ągrow iec 27 9604 100 dito dito 77 148 100

dito dito 51 4658 50 dito dito 141 1294 50
dito dito 52 4659 50 dito dito 146 1296 50

0 1 sz :(WO B. O strzeszów 2 5428 1000 dito dito 148 2981 25

listy  te zastawne niniejszym w ypow iadam y i posiadaczy tychże w zyw am y, ab y  takow e z na- 
leżącemi do nich kuponam i w  czasie ile możności najkrótszym  do kassy naszej złożyli a na­
tomiast inne listy zastaw ne rów nej w artości z kuponami odebrali.

Zamiejscowym posiadaczom  w olno jest w yw ołane niuiejsze'm listy zastawne p o c z tą . 
W niefraukowanych podaniach nadesłać, poczem przesłanie inuych listów  zastawnych franco 
pTzez nas nastąpi.

Gdyby posiadacze pow yższych listów  zastaw nych z ich nadesłaniem spóźnić się mieli, 
natenczas spodziewać się mogą, że po w yjściu kuponów  teraz w  obiegu będących, now e 
kupony w ydane im nie zostaną.

Poznaó, dnia 6. Lipca 1841.

D y r e k c y  a G e n e r a l n a  Z i e m s t w a


